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I. ZA GADr]Ir;NIi POLITYKI ZAGKłNICZL wJ ,
O p i n i o  p o o t y 1 i t • e *. ■ a i-c i o g o I a j r o n i  n a w
s p r a w i e k o r  y t a r z a w o m o r $ k i o w o i P r u s
V> s c h o d n - i c h .

"Liotuvos '/.Inios;<W N-rzo 153 z 17.VII.1331 r, zamieszcza­
ją przedruk apinji znanego poety litewskiego Mai roni sa-, jakie się uka­
zały ostatnio na lamach ’.r/chódzącego Gonecie czasopisma wRsvuo des 
Hationaliteś i des kinorites Rationales” w spra- ie korytarza pornor - 
skiego, Prus wschodnich i w/ogóle rewizji traktatu ńGrśalekigo.Gpinję 
Majronisa podajemy poniżej:

Korytarza pomorskiego z,/racic Niemcom niepodobna, gdyż to 
byłoby^niespra.wiedli.:ie. Od 1486 r., t.zn, od czasów Kazimierze Ja­
giellończyka, należał on do państwa polsko-litewskiego, Korytarz 
j-st^ jod./new vryj.se i om Pol siei na morze . Prusy '"'schodnie winno być c •
podzielone pomiędzy folskę a Litwę,. Królewiec powinien został v;ol-
nom miastem, w południowej części Prus wschodnich zamieszkują Ma­
zurzy, których sami gkiemcy nazwy^&ą HwassGrpolakamii;. k części 
wschodniej większość ludności stanowią Litwini. Stamtąd pochodzi 
sławny poeta litewski, Buonelnjtis ,'Nie haleśy' zapominać', ie-Pru­
sy; W swoim ćzasió dobrowolnie przyłączyły się. do państwa polsko- 
litewskiego . Dzieneii jest, ż.e traktat ’Wersalski his dokonał podob-" 
uej yradykulnej operacji- Nic byłoby wtedy kwest j\i korytarza. Ope­
racja taka byłaby;::v;pre/wdzie dla - Niemiec bolesna, lecz ponieważ 
Niemcy domagają'- się.- rewizji traktatu Wersalskiego, państwa, które 
ten traktat podpisały,..- winne by się w w. to., z odzie •-/ powyższem zna­
czeniu, Obecny bow i om korytarz poiski istotnie nie'ma 'znaczenia. 
Czaśby był ogłosić Prusy Wschodnie nlspodległom i noutralnem pań­
stwem. Krok taki './zniósłby mocną barykadę' pomiędzy Niemcami a 
Z.S.S.R,, co' żaptk-niłoby Europie pokój i Oddzieliłoby Kła jpedę od- 
Hiemców, którzy agitują za jej oderwaniem óó LitwyNiezrozumiałą; 
jest rzeczą, dlaczego traktat.Wersalski nie oddał lustrji Bawarjli 
Przecież Bawar ję. od obrał od Austrji Bi smark. Nie byłoby vi takim 
;*?ypadku obecnie kvestji Anschlussu '*'

Czasopismo genewskie zaopatruje opinję iaironish Maczu- 
lisa w następujący komentarz: ' ’ \ ' ' '• >•

V . , ' /

•"Opinja Emiloftiss jest- bardzo clóniabła, gdyż ■ Majronis-Ma- 
czulis jest osobą* czczoną, przez wszystkie kierunki'litewskie , -a 
pozatem jest wybitnym poetą, historykiem,i dziąłączeiń z. Ożąśów, od­
rodzenia Litwy..- : •>:, - . /. ' y  "y ... " ■ '"j

"L i e t u v o c A i d  sH---d w y p a ć k a c  h . n. i e ni’i e i *  i ch.
: .... “'Lietuvon A i d a r  .. 157 .z dn , 1 Q w/i1,1351 r. - Art.r>. t ’ W y ­

padki niemieckich,-- wire szczeni <3: . “ Awk ‘ - ' ’
' ' i ; v* ■*; . ' •• ; w

■ \  ; rt.it!, . . ; \  • • ;■ ■ ■

#. • GdObOdarczy .kryzys niemieckie hąbtwł eOch katastrofy.
Kwest ja niemiecka stenowi obecnie najbardziej 'Mitusiln.? sprawę yf ud- 
li tyce światowi j. "w. A.-

Nie wdając się v szczegóły, stwierdzić . trstba, ’ ża- gclyby 
Niemcy viniaj sio oglądały na zagranicę, a więcoj ligały "ki siły 
v/lashe i jęły'sio. środków energicznych, to mogłyby wsz-ystko n:.,pra­
wić. Siądzie bowiem należy z cłu.nar. uzasadni enigm., ze -■ wielu rrypad- - 
kach Niemcy yyolbrz mi u ją nbiboz piec zeń stv:o kątastrofy. Sytuacja
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Fr -ncjl w 1926 r. nio była boćL.j lepsza, niż oboenr. sytu:.c j •. M a ­
ni ec . Fr .ncuzi siniej się v/tedy jednak oglroali na zagranicę-, po­
legając głownie na ał -cnych siłach. Uczynili oni Poincare cckt:.- 
to©am," a"ten, "="> drodze energicznych 1 przede azystkiem v/s-r.-Betrz- 
nych środków wyłowił kraj z niobezpieczeńntwą. Bierne; usiałyby 
pójść za przekładem francuskim, a nie oglądać się na strony i 
słuchać, co powiedz- hitlerowcy czy stuhlkelaóóci.

Konferencje vr Paryżu i Londynie wyj a śnię uimo wszystko 
zagę szczoną atm.ocferę,-

»L i o t u v o s A i d  - s!t o h o  m b i e v/ B a z y l i c  e 
ś w . P i o t r a .

"Lietuvos Aidas“Br.159 z dn.13.VII.,1331 r.Art.p.t.; 
’hiiebozpioczeńst .?o degeneratów*'. Streszczeni a?

Jost smutnym lecz bezspornym faktem, że w każdym kraju „ 
znajdują się w większej lub mniejszej liczbie degeneraci. Należą 
tez do nich fanatycy polityczni, którzy uciekają sie do Zarna - 
chów. Jaskrawym tego dowodem jest próba zamachu na Bazylikę św. 
Piotra w Rzymie. 0 włos nie doszło do katastrofy i nie runęła w 
gruzy słynna świątynia.

' Ba zamach ten nie należy patrzeć, jako na wynik kan^- 
fliktu między faszystami a Watykanem. Kigdybv do takich środków 
ani fasz/óci ani taż niższe sfery Watykanu /v celach pro .okacji/ 
nie uciekały. Jest to robota jakiegoś degenerata.-

K r o n i k a  .
D o k o ł a  z a t a r g u  o j e z i o r o  D u k s z t y . Jak 
podaje prasa wileńska, dnia 20-go b.m. odbyła się w Buntupiach 
pcw.Swięeiaóskiego konferencja graniczna poisko-litewska celem 
wyjaśnienia przebiegu granicy na odcinku jeziora Dukszty.^Ze stro­
ny polskiej uczestniczyli u konferencji:, starosta święciański 
oraz przedstawiciele K.O.P., stronę litewską repr zentował na 
czelnik powiatu jezioro słdlcgo w asyście oficerów litewskiej poli­
cji granicznej. Strona polska oświadczyła, że za podstawę dla us­
talenia przebiegu granicy winien byó przyjęty protokuł z prac 
dclimitacv jnych, dokonanych bezpośrednio po decyzji Rady Ambasa­
dorów z 15 marca 1323 r. staraniem władz polskich przy faktycznym, ., 
współudziale władz litewskich. Strona litewska wyraziła zgodę na 
powyższą propozycję, v?obec czego bliższe i szczegółowe o zna zenie 
przebiegu granicy na powyższej podstawie, zostało powierzone do­
wódcom oddziałów granicznych na zakwaśtjonowanym odcinau.-

II. ZAGABNIEBIA GOSPODARCZE.
K r o n i k a  .

K r y z f  a n i e m i s c k i a ba n k i l i t o  •./ s k i e  .
Jak podaje "Lietuvos Aidas" /Kr.157/, wicedyrektor Banku Litewskie­
go p,Psiar/s oświadczył przedstawicielom prasy, że żadne niebezpie­
czeństwo bankom, litewskim w związku z kryzysem niemieckim nie gro­
zi, gdyż banki litewskie, jak Bank Rolny, Centralny Z vdov/ski, Kre­
dytowy , handlowy i t.d., nie miały w bankach niemieckich swych 
wkładów.-
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III-. ZA&ADNIEHlA POLITYKI ' '3 1 ‘ITR21 U  
I *7013 IPOŁBCKHK.

P r o f -  Ti o a o r o s w o m u a t a o i o n i u z H a d y
P a ń s t X! a .

pogłoskami o
K zv/iązku a u,‘:;t'.;pioniOTi prof - Romer;, z Rady P anstwa, 

zwrócił się doń współprac o .vnik ,5Lietuvos Aidar.*’ i uzyskał następujące
szczegóły przyczyn wystąpienia /;iL-A.hr .L57 z 16, VII. 1931 r./*

Ustr;pienia prof.. Romera nie jest jeszcze faktem dokona­
nym- Prof-Romer nosi się jedynie z tym zamiarom. Przyczyną za - 
miaru ustąpienia jest chęć napisania vdększ&. o d z i e n a  temat 
yyrmysawftirvpyattpyy prawa konstytucyjnego. Praca ta objąć ma 3 - 4 to­
mów. Fukcje-związane z pracami w Radzie Państwa, uniemożliwiają 
prof.Romero /i poświęcenie się swej pracy - Po zatem przyczyną za 
mierzonego u .0 tą.Torii a jest niezaclawalnic. jący stan zdroTta proi. Ro­
mera.-

K r o n i  k a -
P r z y s i ę g a n o • o g o b u r m i s t r z a m - K o w -
n a . Jak poda jo ’'Liotuvos Aidas *’• /Sr .158/, noey burmistrz m. Kow­
na p.J.,-;okieUjti3 złożył w dniu 16 lipce, przysięgę na pełnienie 
oboYfiązków burmistrza. Przy tej okazji wygłosił novry burmistrz 
następującą mov/ę:'“Dzielcujao za zaufanie, które się ,:ą/raziło^w 
obraniu .ani o burmistrzom ra. Ko m a , postaram. się je usprawiedliwić 
pełniąc, z łasknsą pomocą mych współpraco..<nikó•?, odpowiedzialne 
obowiązki burmistrza. Obecnie obowiązki te stały się jeszcze cięż­
sze, niż dawniej, gdyż w myśl no-.rej ustawy o samorządach, praca, 
którą przedtem miała xxic wykonywać rada miejska, obecnie została 
powierzona burmistrzowi -

Pierwszym warunkiem pracy jest należyte lej ̂ rozplanowa­
nia, któro po' /inno objąć cały okres kadencji rady miejskiej, t.zn. 
trzy lata. Pozatum opracować należy projekt budżetu m.Kowna na 
1831 r. i znałeś ć zwyczajne i nadz-yczsj ne żróałąd.ochodu. Jest 
to jedno z zasadniczych zadań organów samorządowych-

ńypadnie się trzymać zasady najmiększej oszozędaoi^i^ 
która się będzie Y/yrażała nietyiko v redukcji \ n/datków, _bez kto-<^ 
rych luanośćx- miasta może się narazić obejść, lecz ró nioż na 
niepódęjmot/apdLu prac bez opracowania należytego alarm. Oszczęd - 
nosci nie będzie się osiągało drogą zmhicjszania płac prueov/nikoia 
samorządowym, gclyz odbije się to na pracownikach moralnie, zmniej­
szając wydajność pracy.

Do zadań pto-.iego samorządu będzie tez należało stworzeni: 
minimalnych przynajmniej udogodnień diu ludności, zamieszkałej na 
krańcach znacznie powiększonego obszaru mika na. Chodziłoby rrięc 
o stworzenie komunikacji, y/prowadzenie oś* do tleni a i po/nych udo­
godnień sani tatr vch,

Balożytu regulacja gospodarki miejskiej zależy w wyso­
kim stopniu od nałożycie zorganizowanego i sprawnie funkcjonują­
cego finansowego aparatu, samorządu oraz od celowego zużycia środ­
ków finansowych-

ha zakończenie wyrażam podziękę dotychęzasowamu burmi­
strzowi m.Kowna p.Janowi Wilejszysovi oraz dawnej radzie miej - 
skiej za prace, dokonane v kierunku podniesienia m.Kowna do wyż­
szego poziomu. -
S p r a 'u y k s i ę ż ~<r . Juk podaje "'Rytas" /Pr. 153/, prokura­
tor sądu wojskowego nie znalazł \i sprawach księży, oskarżonych o 
wygłaszanie ant/rządowycli kazań, cech przestępczości i większość 
spraw przesłał ćo sądów okręgowych. Ani jedna sprana nic została 
jeszcze przez prokuratora sądu woj okowęgo przekazana wojskowemu 
sąddwi. Miedzy inne mi .. dniach najbliższych wyjaśni się spra\?a
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k s . b i s k u p a . R e / n i s c ,  k t ó r a  r ó im lo z  z n a j d u j e  s i c  n a r a z i e  w u r z ę d z i e  
p ro k u r ,  tore, sadu wojskówego. -

'• j  t o c z e  n  i s  s r> r  a w 7  s a cl o f ■;■ 3 p i  s -a u “§S u -
s u K r  a. s z t  a s ,; . J a k  p o d a je  ')Ryta;;H / H r .  1 5 3 / ,  p i s n u  p o n ie  -
v io s k i s m u  h lu su  X rasz ta sw  wytoczono sprawę sadową za  o c z e r n i a n i e  
d u c h o w ie ń s tw a . -

IX . Z ZYCIr. LITKIliOw TLdd'XID7L 

X r o n i  k a .

D o 1  o o ... c j  a 1  i  t  s ił 2  k a u K u r  a  t  o r  a  w i  1  o ń -
s k  i  c a o o k r  o -j u a z . k  o 1 n  o £ -o . J a k  p o d a je  ”¥ . l l n i a u s
Ryto j u s 1’ / N r .  51 a . V I I / ,  • v  dn iu  16 l i p c a  p r z y j ę t ą  z o s t a ł a  p rz e z  
K u r a t o r a  w i l e ń s k i e g o  okręgu  szkolnego-  d o l e g a ć  j a  L i t  lnów y.  ̂s k ł a ­
d z i e  n a s t ę p u ją c y m i  p r e z e s  Tymczasowego K o m . l i t . , p . K . b t a s z i s ,  
p r e z e s  w i l o ń s a i o g o  T-wa »RyitaS,f, k s ..p r o f .K rau j  a l i  s , p r e z e s  św iec ,  
t -w a  “R y t a s ” i  d y r e k t o r  gimnazjum l i t e w s k i e g o  w S.- ; ięe ianach ,  p .  
A . P e t r a j t i s  i  d y r e k t o r  gimnazjum l i t e w s k i e g o  im ..Witolda w i e l k i e  go 
w W i l n i e  p . S z i k s z n :/ s .  A u d je n o ja  m ia ł a  p r z e c i ą g  n a s t ę p u j ą c y :

K u r a t o r  w r a z i ł  z a d o w o le n ia ,  ze mo_e mówić o sz  so lach  
l i t e w s k i c h  2 . m iększą  g ru p ą  l u d z i ,  K u ra to ro w i  c h o d z i  o co, zeby w 
s z k o ł a c h  l i t e w s k i c h  vr/chovrywano l o j a l n y c h  obywątel i-  państwu bez_ 
żadnego gnęh ian i .a  narodowych i  k u l tu r a ln y c h '  ą f p i r a c y j _ l i t e  o sk ich . 
S t o j ą c  na  tom s ta n o w i  situ, b ę d z i e '  vryda-w.! Kur...-tor w s z e lk i e  rozpo  - 
r z ą d z e n i a ,

Ba uwagę d e l e g a c j i ,  że w c h w i l i  o b e cn e j  u  w i ę k s z o ś c i  . 
z a m ie s z k a ł  ach wył. e z n i e  p r z e z  Litwinow mię jseowoslci  i s t n i e j ą ^  s z k o ­
ł y  państwowo, k t ó r y c h  n a u c z y c i e l e '  b ąd £  .‘cel.-: n i e  umiej, ;  po l i t e w ­
sk u ,  bądź t e z  znają-- j ę z y k  l i t e w s k i  bardzo, mało,  o d p o w ie d z i a ł  Ku - 
r e t o r ,  ze o. i l o  -/-skawę, aię. '.mu t a k i c h  n ą u c T - ę i w l i ,  to  z a s t o s u j e d n a j -  
,q s b r z e j s z e  • ś r o d k i  aż do w y d a le n i a  n a u c ą w e tó l a  w y łączn ie ,  bv takiemu 
s t a n o w i  k r e s  p o ło ż y ć ,  ' .

Nas tępni®  p o ru szo n o  sprawę po d r  ę q zn ik ó  -.: w s z k o ł a c h  l i  - 
t e w s k i c h .  K u r a to r  z w r ó c i ł  uY/agę, że o b e c n i e  \> s z k o ł a c h  l i  t e  oskich, 
używa c i ę  bądz. podręczn ików przed-,/o.jennych ,  p r z e s t a r z a ł y c h ,  bądź 
t e z  p r z y w i e z i o n y c h ' z  L i t '  y  zakordonowo j : Te o s t a t n i e  n i e  odpowia­
d a j ą  intencjo , . , '  „ u r a t o r  jum, ;:.dyź n i e  z n a j d u j e  wg /ni ch d z i e c k o  kxe  
. .aadgmaóci oń państwa, w, w k to rem  a i  r.= s zlr a i ' j / i t  arcmi o i  ę u c z y .  Vs 
p o d r ę c z n i k a c h '  t y ch  b r a k  rd \P i iez  r eg  jcnal.Lzinu:. l*dy n i ę  - d z i e c k o  uczy  
■z -podręczn ików  p o l s k i c h ,  uo ł a d u j e  s i ę  wiole o T la r a t ą  d®> Krako-  • 
■wie, Poznan iu , .  ..... n a t o m i a s t  n i e m a l  n i c  n i e  wie o wyciu ' i l e ń s z c z w a -  
n y . -Podobnie  s podręczn ików  l i t e w s k i c h -  d z i e c i  uczą. s i o  o Kownie, 
K ł a j p e d z i e ,  -Bzec.l.^ch, a n i c ,  a lb o  b a rd z o  n i e w i e l e ,  o ' l i n i e .  B rak  
to n  musi hyc k o n i e c z n i e  u s u n i ę t y .  ¥>' z w ią z k u ..z tom K u r a to r  z a p r o ­
ponował. d s l c w a c j i  l i t e w s k i e j  s t w o r z e n i e  k o m i s j i ,  k t ó r a b y  wydała  
nowo, d os to so w an a  do, o b e c n e j  s y t u a c j i , p o d r ę c z n i k i .

D e l e g a c j a  l i t e w sk o ,  z wwwoenr-i Kura tor ; -  . t e j  s p r a w i e ' 
z a s a d n i c z o  c i ę  z g o d z i ł a .

P o r u s z a j ą c  sprawę k u r s ó w , n a u c z y c i e l s k i c h ,  w k t ó r y c h  u b i -  
t u r . j o n c i  gl-miazj...lr.ii nabywajo k w a l i f i k a c j e  n a u e z y o i e l s k i ó , K u r a to r  
w ypo w ied z ia ł  s i o  o s t r o  -przeciwko ta k im  kursom, t w i e r d z ą c ,  że w 
n i c h  - k s z t a ł c i  s i ę  j o d y n ie  u r o l o t a r j a c k a  i n t e l i g e n c j a ,  ń roleta b i e ­
żącym s e w a n a r j a  n a u c z y c i e l s k i e  d a ł y  o k o ło  100 nowych n a u c z y c i e l i ,  
z k t ó r y c h  w ięk szo ść  p o z o s t a j e  bez  po sad ,  gdyż norma, kompletów s z k o l  
nych  p o d n i e s i o n a  z o s t a ł a  z 50 na  60 d z i e c i . D e l e g a c j a  l i t e w s k a  
z r ó c i ł a  uv/a_o K u r a t o r a  n a  t o ,  że w. l i c z b i e  tych. 500 n a u c z y c i e l i  
b a rd z o  n i k ł y  ods- t e k  zna  j ę z y k  l i t e w s k i  i  d l a t e g o  s z k o ł y  l i t e r -  - 
s k i o  b r a k  nowych s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h ,  o d c zu w a ją .  Tymczasem na  15 
podań n a u c z y c i e l i  L i tw inów  # k t ó r z y  u k o ń c z y l i  kurew n a u c z y c i e l  - 
s ic ie ,  uvrze lędniono  z a l e d w ie  i  po d a n ia  i  Ł kandydatów.  K u r a to r  
o b i e c a ł  w związku  z tam p r z y j ą ć  j e s z c z e  4 m a t u r z y s t o - ' - L i tv in o v a

N a s t ę p n i e  K u r a t o r  o ś w ia d c z y ł ,  że  za jm u je  go l o s  z a t r u d ­
n i o n y c h ,  a  n i c p o s i a d a j ą c y c h  d o ty c h c z a s  k h a i i f i k a e y j , n a u c z y e i e l l -  
l i t w i n ó w .  Zdaniem K u r a to r a ,  o i l e  n a u c z y c i e l e  c i  p r a c o w a l i  d ł u g i e
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Biuletyn Kotoński.Hr.484 . f \ ilbi/ . Daia bo. VII.1331 r. Str.5,

lata, to niooo&obna ich a lckkiem sercom na bruw wyrziicięi ByooD/ 
pożadonem, bv ooustaiv specjalno -cursa, na ktor-c.ru>7 mog-i^nauczy­
ciele ci nabrć iatólifikacyj. Kandydata na ta^rutaa prs-oc..» ta,a<a 
powinien „ilsński 1 święciański “RytachPozutwra icur̂ ycor .n̂ razj.,, 
'życzenia, aa oby Li h i m  aęcoj się garnęli_ao 1 3 t m . j ,• c v cU ̂ ̂  ^
nicrjow rzędowych, M.n oś wieńczenie delegacji, ze semnwr ĵ orl rz... 
dówych, a zwłaszcza burs&eh, oplata jost zbyt wvsoxo /oO zł. 
siecznie/, -u retor cc powiedział, źe vr n/pac ku, td; oi| co niepo 
ktoś zwróci indy.&dualnio, zionie jszw on opłatę* aloo u-.**
ją zniesie Kurator pozwoliłby tics na zairu-.:o-Li .atx- • om •'•.--- x-
o - Q C|r ^.^o-a c.ja uokazała' Kuratorowi pismo starosta bro.s- 
łuwskiogo, komunikująca śuięciańskionw «Rytas°:d», ze ^tarockr° 
nie będzie- posyłulo swego lekarza dla badaniu lokali w.̂ ol*i c„.
'■Pytasa-k- '.dy*>. jest to towarzystwo pra/atno, Kurator wyrm—-- -» ^
tego porodu zdzi donic i obi ocal, za ni. przyszłość ■-ocobno k p a
ki uio beds, sic zmrz-uł.. , . n. . .... 171 1? —Następnie t, o ruszono kwestj ę nauczyciela ^.^mzjac.i i... 
tewskieh. murator oświadczył, z3 liczba -.-vk>-rilifikoweiircb naucz 
ciali - wykładowcÓF w języku pois. im jest c.ostateczna, a .0 się 
tyczy nauczycieli- iYkładoacóa v języku litewskim,i >:toryc.i orai  ̂
jaszcze sie daje odczulać, Kur,.tor uwzględni_cffeąką s^tu-cjy Li-- 
■dnó-.l, zwłaszcza w odniesieniu do gimnazjum iai.'-atol,=>. l̂̂ lolo*,.. 
i będzie czynił, co sio da, aby gimnazjum mogło uyć czynno.

Koni oł one jo. Kuratora z delegacja litewską trocka o^o-o 
godziny. Dolog ac ;j a v-nio n i a nr az oni o doriatni e. -

7.. M G ADN ILL Ii "ItTORYCZLL.
O k r a s s o j m o v l a  d- z t -V a n a L i t  w i o /e,d./ 
Polityka za;..- ranie zna.

Hasłem polityki sagranieznój gabinetu dr.Griniusa oyło: 
szukać pomocy wszędzie, gdzie tylko mocna ją znalesc. .'m jwiącej ̂ 
starano się utrzymać, w miarę możności, dobre stbsun.il z najbliż­
szymi sasiadami. , .,Przede./szystkiom uporządkowano stosunki z D. su we renem
Ro 3 ja. . . .  , < , yDopóki stosunki te nie były uporząuaonano, mazdy mogi.
kwest jonować położenie praw/no Litwy. Przecie/, po zo oraniu się s^j- 
mu ustawodawczego Litwa została uznana tylko przoz Niemcy. Inne 
nańitwa ni o spieszyły oię z uznaniem. Czekał; one dalszych wypaa- 
kóo, Niektóre uz:a.tł7 Lit’o dc facto, składaj,.e odpowiedme oświad­
czenie. Inne żadnego oświadczenia nie składały,_trzymały^jednak w 
Litwie svrychprzedntaricieli, czyli równic i u tnał? do f ac to. i o. 
z obraniu się sejmu ustawodawczego.; Polska ró.nioa .>rzy znax.-j. _ Li ̂.<ę 
do facto /4.VII.19S0 r P o  podpisaniu układu z Moskwę, położe­
nie’ międzynarodowe Litwy wzmocniło się.

Wszelako ua arenie międzynarodowej Litris nąjyięcej 
szkodzili Polacy. Dysponując dobrym aparatom propaganda im za- 
.- ranicą, starali-’ się wszystkich przekonać, że Lit"a jedna egzysto­
wać nie może, Litwa!; jako państwo, jest do pomyślenia tylko w  un- 
ji lub federacji z Polską. Mieli tego dowieść sami Litwini, za_.- 
■wiorajec unjo z Polską jcszćze w XIV \rieku i o<meyiając ją V" XVI 
u. Unja utrzymała się 400 lat do utrat./ niepodległości przez Lit- 
winów" i Polakom i jofst najlopszym do'-odam, żc unja z Polską jest 
jed/ną••forma ogz/otoncji dla Litw/. Tak prze::onp;ali Polacy ’wszys­
tkich'-r salonach, gabinetach i na konferencjach. . , .

Dla 00parcia to3 tezy Polacy uciekali się 1 do innych 
psoudoeir,'ium onto :t Litwini są- nie] rui tur Silni. Litwini zupełnie 
nie maj a inteli w one j i, gdyż inteligencję litewską stanowią Pola­
cy. ' Lit'iini - to bolszowicyi a więc przyznanie państwa litewskie­
go brłoby błedem, gdyż takie państwo będzie tylko źródłem niepo­
koju' i nieładu i t.d. Polacy śą dość wymowni i umieją przekony­
wać =
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L i tw a  !i f c  m u s i a ł a  s t a l e  . i l e z y ć  3 p o tę ż n ą  propagandą
p o l a k a . To to-i p o i  o •/.ani 3 L i t u /  b r i o  n i  s p o r  ó n a n i o  g o r s z o ,  n i ż
E s t o n i i ,  Lotfr^, a lb o  k t ó r e g o ś  in n eg o  z nowych p a ń s tw .  bwplomaeja  
l i t e w s k a  m u s i a ł a  wykonać -do łk a  p r a c ę ,  aby z n e u t r a l i z o w a ć  p r o p a ­
gandę e o l s k o ,  Trucino j e d n a k  b y ł o ” t o  p r z e p r o w a d z i ć ,  g d y ż . . t r z e b a  
b y ło  pokonać u p rz e d z a l i !  o n i e t y l k o  P o l s k i ,  l e c z  w s z y s t k i c h  m ocars tw ,  
do t w o r z e n i a  s i ę  m a ły c h .p a ń s tw .  Mocars t-ra  b a rd zo  n i e p r z y c h y l n i e  
p a t r z y ł y  i  i  cii t o r w i n o ł o g j ą  b y ło :  " B a ik a n i  z o r a n i e  nu r o p y  . / 'C o  T'T 
r o b i c i e  -  wy pulworyzu  j o c i e  i  b u t k a n i  zu j o c i  3 F u lo d a i  -  p o w ie d z ia ł  
t a k i  c a ł o  T ick , j a k  A l b e r t  Thomas, c z ło n e k  rzędu  f r a n c u s k i e g o ,  gdy 
L i t w i n i  p rz a d  .• t. . d a l i  nu sprawę odbudowania  n i e p o d l e g ł e j  b i t n y .
Gdy l i t e w s k i  m i n i s t e r  S p r . z a g r . M l i s t o p a d z i e  1920 r - o d v d e d z i ł  
a n g i e l s k i e g o  m i n i s t r a  s p r . z a g r . ,  l o r d a  Ćurzohą^ t e n  s i ę  dowiady­
w a ł ,  j a k ż e  w r e s z c i e  L i t w i n i  z a m ie r z a ju  u r z ą d z i ć  swą p r z y s z ł o ś ć .
Dov/i o d z ia w sz y  s i ę ,  ze L i t w i n i  n i e  mają zam iaru  ź k i l k o l w i e k  s i ę  
ł ą c z y ć  i  c h cą  z o s t a ć  n i e z a l e ż n i ,  b a rd z o  s i ę  u z i  d i  i  widoczne by ­
ł o ,  j a k  to  o ś w ia d c z a n ie  b y ło  mu n i e p r z y j e m n e .  nC z y 3 _ ta k i  m a ł ? / n a r ó d ,  
j a k  L i t w i n i ,  m iędzy t a k  w ie lk i e m i  narodam i  i n p e . r j a l i s  t y c  sne m i , 
j a k  R o s j a n i e  i  Kic-mcy, może marzyć o u t r z y m a n iu  n i e p o d l e g ł o ś c i ?  "
-  mówił Curzon .  Gdy wskazano mu n a  H o l a n d ję ,  D a n j c , ^ B e l g j ę  i  i n ­
ne j a s z c z e  m n i e j s z e  p a ń s tw a ,  k t ó r e  e g z y s t u j ą  obok w i e l k i c h  n a r o ­
dów i  są  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n a ,  Curzon p o w l e c z i a ł : "Tu in n e  o k o l i c z ­
n o ś c i ,  i n n e  v;s.runki!5. Zdan ie  Curzona  b y ło  typowem zdaniem^ p o l i t y ­
ków mocar s two w c l i . E a to n  j a . i  Łotwa, według n i e g o ,  n i ą  m ia ły  z  kim 
s i ę  ł ą c z y ć  i  m u s ia ły  z o s t a ć  n i e p o d le g ło r n i ,  d o p ó ty  jedn ak  t r l k o ,  
d o p ó k i  R o s ją  r z .c izą  b o l s z e w ic y .  Co zaś  do L i tu - / ,  t o  i  p r z e s z ł o ś ć  
i  t e r a ź n i e j s z o ś ć  w sk az u ją  j e j  m i e j s c e  obok k o l s k i .  T ak ie  b y ł o  z d a ­
n i e  w ic iu  o d p o w ie d z ia ln y c h  p o l i t y k ó w  mocars twowych.

Jasnom j e s t ,  że walka  z t a k ą  o p i n j a  n i o  b y ł a  ’ł a t w a .
T rz e b a  b ł o  p row adz ić  d y s k u s j e ,  przekonywać,  do . -odz ie ,  z a ś  d y p l o ­
maci i  p o l i t y c y  l i t e w s c y ,  p rze w a żn ie  m łodzi  l u d z i e ,  n i e  m og l i  b a r ­
dzo imponować s ta ry m  wilkom d y p lom a ty  znym i  p o l i t y c z n y m .  To t e ż  
ze w s z y s t k i c h  nowopow sta łych  pańs tw  p o ł o ż e n i e  L i t r ■? v? p o l i t y c e  
z a g r a n i c z n e j  b y ło  n a j t r u d n i e j s z e ,  gdyż za względu na  k o l s k ą  mu -  
s i a ł a  ona p rzezw y c iężyć  n a j w i ę c e j  p r z e s z k ó d .

Rząd l i t e w s k i  u s i ł o w a ł  u t rzy m ać  dobre  s t o s u n k i  zo w szys­
t k i m i  sar/mi s ą s i a d a m i  i  n a d a l  s z u k a ł  p r z y j a c i ó ł ,  g d z ie  t y l k o  moż­
na  i c h  b y ło  z n a l o ś ć .

P o d j ę t o  i n i c j a t y w ę  względem pańs tw  b a ł t y c k i c h .  L i t e w s k i  
m i n i s t e r  s p r . z a g r ,  n a  w iosnę  1921 r .  u d a ł  s i ę  do R y g i ,  a n a s t ę p ­
n i e  do T a l i n u . I  t u  i  tam n a r a d z a ł  s i ę  •;/ sp r a w ie  z:ri ązku  p a ń s t n  
b a ł t y c k i c h  i  s p o t k a ł  s i ę  z zupełnem uznan iem .  Gpdacowano do k ład n y  
program  togo  f i a s k u .  Latem te g o ż  roku  m i n i s t r o w i e  Łotwy / M e j e r o ­
wi c z /  i  - S s t o n j i  / P i i p /  z ł o ż y l i  re.-d.zyt ę .  Program związku pańs tw  
b a ł t y c k i c h  / t r z e c h /  z o s t a ł  szczegółowo omówiony i  r o z p o c z ę ł a  s i ę  
je g o  r e a l i z a c j a .  P ó ź n i e j ,  po zm ian ie  r z ą d u ,  Litwo, n i e  p o p a r ł a  z a ­
c z ę t e j  i n i c j a t y w y  w tym k i e r u n k u .  S k o r z y s t a l i  z t e g o  P o l a c y ,  k t ó ­
r z y ,  p r a c u j ą c  sys  tema t y c z n i o  i  z a w z i ę c i a ,  pow ol i  z d o by w al i  v;pły\-; 
w T a l i n i o  i  R -d z e .

L i c i e  m a r t w i ł a  s i ę  L i tw a  z -powodu p r z y z n a n i a  nde i u r e 5- .
¥  dwa l a t a  po z e b r a n i u  s i ę  Sejmu u s tavrodawezeg o , L i t e r  c i ą ż  j e s z ­
c z e  n i e  b y ł a  p r z y z n a n a  p r z e z  -mocarstwa, sa  w y ją tk iem  Kiemioe i  
R o s j i .  Ha p o c z ą tk u  1921 r . t . z w .  Rada h a jw yżeza  / p r z e d s t a w i c i e l e  
i i n g l j i ,  F r a n c j i ,  Włoch i  J a p o n j i /  z j e c h a ł a  s i ę  u Pa ryżu  i  p o s t a ­
n o w i ł a  uznać  Łotwę i  E s t o n j ę ,  L i tw ę  zaś p o m in ę ła .  S t u ł o  s i ę  t o  
p r z e w a ż n ie  d z i ę k i  F r a n c j i ,  pod formalnym p r e t e k s t e m ,  że L i tw a  n i e  
ma j e s z c z e  u s t a l o n y ; h  g r a n i c .  Zrozumiałem je d n a k  j e s t ,  żo n a j  -  
w i ę c e j  p r z y c z y n i ł a  s i ę  do t e g o  P o l s k a .  P o l s k a  i  F r a n c j a ,  w ie d z ą c ,  
j a k  L i tw a  p r a g n i e  t e g o  u z n a n i a ,  z o s t a w i ł y  j ą  s o b i e ,  jako  ś ro d e k  
w y w ie ran ia  p r e s j i .  W L i t w i e  zaś  to  o b r a ź l iw c  p o m in i ę c i e  v/yv-arło 
b a r d z o  c i ę ż k i e  w raże n ie  n i e t y l e  w s f e r a c h  rządowych ,  i l e  sejmowych. 
V) -L it . -de  wytworzyło  s i ę  mylno p rz e k o n a n i  o , żo p r z y z n a n i e  d a j e  r ó ż ­
ne  d o b r o d z i e j s t w a ,  n i c p r z y z n a n i e  zaś  może doprow adz ić  do u t r a t y  
n i e p o d l e g ł o ś c i .  L i t . . a  j ed n ak  godnie  p r z y j ę ł a  t o  p o m in ię c ie  i  u d a ­
ł a ,  że  i g n o r u j e  j o .  P o s e ł  a n g i e l s k i  w i l t o n  w p r y w a tn e j  rozmowie 
ń7L±x±k’Ajs£ę p o d z i w i a ł  spokó j  Litwinów i  p o c z u c ie  h o n o r u . -

/ c . d . n . /




